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0 utrwalenie polskości i 

w Gdańsku.
Macierz Szkolna w Gdańsku, jej zadania i program 

pracy.

Już od czasów  najdawniejszych  każde państw o  

dąży do zapew nienia sobie sw obodnego i niczem  

nie krępowanego dostępu do m orza. W ażność w ol­

nego dostępu do m orza odczuła Polska w sw ej hi 
storji niejednokrotnie, a ostatnio w czasie naja­

zdu bolszewików i w ojny gospodarczej z N iem ca­

m i, kiedy to G dańsk był jedynym otw orem na  

św iat. G dańsk jest Polsce potrzebny i teraz i w  

przyszłości, gdyż sam a G dynia dla takiego pań­

stwa, jak Polska nie w ystarczy. Polska m usi m ieć  

dla sw ego życia gospodarczego dw a porty.

A żeby zabezpieczyć sobie konieczny dla na­

szego życia gospodarczego „oddech" m usim y dą­

żyć do uzyskania gw arancji nietylko w  form ie pi­

sanej traktatów  i um ów , ale przedew szystkiem do 

uzyskania gw arancji „żyw ej** w oparciu się i po ­

parciu elem entu polskiego w  G dańsku i jego oko­

licach osiadłego. Elem ent ten należy jednakże in­

teresow ać Polskę, której spraw  m a być obrońcą i 

strażnikiem , w zbudzić w  nim podkopyw ane przez 

wrogów zaufanie i m iłość do O jczyzny.

Pam iętajm y, że germ anizacja nie ustała i w  

siłę sw ej nieosłabła, że w  niektórych w siach na  

terenie W olnego M iasta, które przed 50 laty były  

jeszcze nieom al polskie, dziś rzadko tam zabrzm i 

słowo polskie. W  szkołach polskich zam iast oko ­

ło 2000 dzieci, jest ich tylko 700 i cyfra ta stale  

spada. G erm anizatorom , idącym  stale pod hasłem  

„A usrotten**, m usim y przeciw staw ić czoła i sto­

czyć z nim i w alkę o dusze polskie, oraz w ydrzeć 

im z pow rotem  to, co raz już zabrali.

W alkę tę prow adzi już od roku 1921 M acierz  

Szkolna w  G dańsku. Punktem  w yjścia i podstaw ą 

tej pracy  są ochronki. O ne są najlepszym  środkiem  

obronnym , strzegącym  dzieci polskie od germ ani­

zacji już od najm łodszych lat. W  ochronkach prze  

byw ają dzieci od 3 —  6 lat codzienie przez 7 —  8  
godzin i pobierają naukę w  języku polskim . W  o- 

chronkach w ięc w  m łode i niew inne serduszka pa­

da pierw sze ziarno m iłości do O jczyzny i do języ­

ka ojczystego.

O becnie jest na terenie G dańska czynnych 9  
ochronek, rozrzuconych po różnych punktach, 

gdzie są w iększe skupienia ludności polskiej. M ie­

szczą się one częścią w  lokalach w ynajętych, czę­

ścią w  ubikacjach, należących do państw a polskie­

go, częścią zaś w e w łasnych, budynkach M acierzy  

Szkolnej, której dążeniem  jest aby każda ochronka  

m iała w łasny budynek. O fiarność polska m iałyby  

tu w ielkie pole do działania.

O chronki te w godzinach w ieczornych służą  

na zebrania dla starszej ludności, zorganizowanej 

w różnych stow arzyszeniach. Spełniają w ięc one 

niejako rolę „D om u Ludow ego" danej okolicy, w  

którym  skupia się życie Polaków  i w  którym  pod­

nosi się ducha ludności polskiej.

W  obecnych 9-ciu ochronkach przebywa oko ­

ło 400 dzieci. Jest to cyfra przerażająco m ała, gdyż  

w stosunku do ogólnej liczby  ludności polskiej licz­

ba dzieci w  w ieku od 3 —  6 lat pow innaby w yno­

sić przynajm niej 1000. Trzeba w ięc na gw ałt bu ­

dzić uśw iadom ienie w śród rodziców  polskich i za­

kładać now e ochronki —  D om y Ludow e, ażeby  

m łode i starsze pokolenie ratow ać przed w ynaro­

dow ieniem .

Zupełnie inną jest działalność M acierzy Pol­

skiej w odniesieniu do szkół ludow ych. D o pono ­

szenia kosztów utrzymania polskich szkół i klas 

(zależnie od ilości dzieci polskich) zobow iązany 

jest konstytucyjnie Senat gdański, a na M acierzy  

Szkolnej ciąży jedynie obowiązek baczenia na spo  

sób nauczania i należyte kształcenie dzieci pol-

Oźywioaa działalność na terenie sejmu
D onoszą nam z W arszaw y, że w dniu w czo­

rajszym  rozpoczęła się ożyw iona działalność zaró­

w no na terenie Sejm u jak i Rządu. N a zew nątrz 

jakgdyby  ciszy św iątecznej, w  sam ej rzeczy jednak 

panuje niby cisza zupełna, będąca przedłużeniem  

odbywa  się przyspieszona działalność różnych czyn  

ników politycznych, w przededniu posiedzenia 

sejm owego.

Pow rócił już pan prem jer z feryj św iątecznych  

Pow rócił rów nież p. m inister Zaleski.

Pierwsze posiedzenie Sejm u odbędzie się w  

przyszłym tygodniu, data w szakże ściśle nie jest 

jeszcze w yznaczona. Senat zbierze się 12-go. K o­

m isja budżetow a podejm uje sw e prace już 11-go,

K oszałki
Z Rygi donoszą: Jedna z łotew skich gazet do ­

nosi, iż w  ostatnich dniach m onarchiści Łotw y, Li­

tw y i Estonji rozw inęli nader żyw ą działalność. 

D ążą oni do utw orzenia królestwa bałtyckiego. 

N ajaktualniejszą kandydaturą na tron byłaby kan-

Teatr polsk'rh murzynów na P. W. K.
Prasa w arszaw ska przynosi, iż w  zw iązku z P. 

W . K . organizuje się w K urytybie w Brazylji, in­

teresującą im prezę teatralną, m ianow icie zespół 

sceniczny p. n. Teatr egzotyczny  w  Brazylji, złożo­
ny z sam ych m urzynów grających w języku pol-

Straszliwy orkan nawiedził J” po d  je
Orkan przeszedł z olbrzymią siłą, wyrządzając nieobliczalne szkody. Kilkadziesiąt osób zabitych.

— Zatonięcie kilkunastu łodzi rybackich. — Wszelkie połączenia przerwane. — Zatonięcie parowca 

japońskiego. — Burza na morzu Północnem. — Rozpaczliwe wołania o pomoc.

Tokio 6. 1. 29. Północno - zachodnie w ybrze­

że Japonji zostało naw iedzone przez szalony or­

kan. W zburzone fale m orza zaląły całe w ybrze­

że. W  okolicy N iigata setki dom ów zostało znisz­

czonych i porw anych  przez fale. W edług dotychcza  

sow ych obliczeń 56 osób poniosło śm ierć na m iej­

scu. Bardzo w iele osób jest ciężko rannych. Tele­

graficzne i telefoniczne połączenia są przerw ane. 

Parowiec japoński „Toyotoni-M aru" uległ kata­

strofie. Z załogi składającej się z 35 ludzi zdoła­

no uratować zaledwie czterech.

Londyn 5. 1. 29. D onoszą z Tokjo, że orkan, 

który szalał na północno- zachodnim  w ybrzeżu Ja­

ponji, spowodow ał znaczne szkody.

W edług dotychczasow ych obliczeń liczba o- 

fiar w  ludziach w ynosi 87 osób. W edług ostatnich 

doniesień, liczba zabitych w zrosła do  

92 osób. N ajwięcej ucierpiały m iejscowości Fuszi- 

ki i Tsuruga. W ielka ilość łodzi rybackich zatonę- 

skich w ich języku ojczystym . M acierz Szkolna  

dbać m usi także, ażeby ilość dzieci, zapisujących 

się do tych szkół, nie uległa zm niejszeniu, do cze­

go N iem cy różnym i sposobami stale dążą. W idać 

z tego, jak w ażne i trudne do zrealizow ania zada­

nia m a M acierz Szkolna na tern polu.
Pozatem trzeba było otw orzyć pryw atną szko  

łę pow szechną dla dzieci obyw ateli polskich, gdyż  

w ładze szkolne gdańskie tych dzieci do szkół pol­

skich przyjm ow ać nie chcą, pragnąc przeszkodzić  

zw ykłe osiągnięciu przew idzianej w gdańskiej u- 

staw ie szkolnej cyfry 40 dzieci polskich, z czem  

się łączy otw ieranie now ych szkół, czy klas z pol­

skim  językiem  w ykładow ym . D o w spom nianej szko  

ły uczęszcza 65 dzieci.
Założone w  r. 1922 G im nazjum  Polskie (9-kla- 

sow e) liczy obecnie 17 oddziałów . O gólna liczba

zakończyć je m a około 20-go. N a porządku spra­

w y w ielkiej w agi, m ianow icie sprawy w ojska i 

skarbu.
N iektóre kluby, jak W yzw olenie, zachowują 

ciszę zupełną nazew nątrz. W ewnątrz jednak od ­

byw a się w rzenie i tarcie. Liczą się obecnie z m o­

żliw ością rozbicia tego klubu w  sposób, w  jaki do ­

konane zostało rozbicie P. P. S. O podobnych ten­

dencjach sygnalizują rów nież z innych klubów .

N a terenie sejm ow ym zapow iadane są niespo­

dzianki już w ciągu stycznia. M iesiąc ten będzie 

m iał duże znaczenie dla w zajem nego now ego usto­

sunkow ania się stronnictw .

opalUi....
dydatura ks. Janusza Radziw iłła, pułkow nika 

w ojsk litew skich, którego popiera grupa litewska  

dlatego, że Radziw iłł opowiedział się za Litwą. W  
najbliższych dniach m a się odbyć w Rydze zjazd  

m onarchistów bałtyckich.

skim i pod dyrekcją Polaka Tadeusza M orozow i- 

cza. Teatr da szereg przedstaw ień w  Poznaniu i w  

innych w iększych m iastach Polski. „Teatr Egzo­

tyczny" w yjeżdża z Brazylji w  dniu i-go kw ietnia  

br, okrętem  „K rakus".

ła. O rkan rów nież dał się odczuć na w ybrzeżach  

chińskich.

Burza na morzu północnem.

Berlin 5. 1. 29. W edług nadeszłych tu w iado­

m ości na w ybrzeżu północnem N iem iec panow ała  

bardzo silna burza. Szereg kutrów rybackich za­

ginęło bez w ieści.

D o tej pory zdołano ustalić iż 2-ch z pośród  

j rybaków usiłując dobić do brzegu, spow odow ało  

rozbicie kutra, przyczem sam i ponieśli śm ierć na  

m iejscu.

Rozpaczliwe wołania o pomoc.

Londyn 5. 1. 29. D onoszą z N ow ego Jorku, że  

am erykańska radjostacja jw Chatham przejęła sy­

gnały SO S., nadane przez parow iec w łoski „K o­

be", który znajdow ał się pod 38,45 m inut północ­

nej szerokości i 52,12 m inut południowej długości. 

Ster okrętu został strzaskany.

uczniów  i uczennic w ynosi około 500, w  tern dzie­

ci obyw ateli gdańskich około 300. Staraniem M a­

cierzy jest, aby gim nazjum postaw ić pod każdym  

w zględem  w ysoko. G im nazjum m a cały szereg pil­

nych potrzeb, których zrealizow anie zależy już 

od ofiarności społeczeństw a polskiego.

Pozatem M acierz Szkolna w G dańsku utrzy- 

! m uje Szkołę H andlową (z 80 uczniam i), oraz szw al- 

i nię i kilim karnię dla m łodzieży żeńskiej. O statnie 

te dw ie placówki są pod opieką S. S. D om inika- 

nek. M acierz Szkolna nie zaniedbuje rów nież i o- 

św iaty pozaszkolnej.
D ziałalność tę M acierzy Szkolnej poprzeć m u ­

si jednak cały naród polski i dać jej środki do pro ­

w adzenia w alki i osiągnięcia zw ycięstw a. Ratujmy  

dzieci i m łodzież polską w G dańsku przed zger- 

m anizow aniem !



P rz y g o d y  P a n a  M in is t r a S k ta d k rm lre g o
J a k  m in . S k la d k o w s k i d a l p o  n o s ie  m a g n a to m . —  N ie je s te m  e k s c e le n c ją , —  M in is te r S k ła d k o w s k l  

c h w y c i ł w  p o tr z e b ie z a ło p a tę .

P a n  M in is te r S k ła d k o w s k i z d o b y ł s o b ie ju ż . 
p rz y d o m e k  p o ls k ie g o  H a ru n -E i-R a s z id a , le g e n d a r ­
n e g o  w ła d c y  W s c h o d u  —  k tó ry  z ja w ia ł s ię w s z ę ­
d z ie  ta m , g d z ie  s ię  g o  n a jm n ie j s p o d z ie w a n o  —  i , ■ 
p rz y p a tru ją c s ię z b l is k a  ż y c iu  s w o ic h  p o d d a n y c h , ! 
n ie r a z  z a p o b ie g ł k rz y w d o m  i n a d u ż y c io m

P o d o b n ie  i p . m in . S k ła d k o w s k i d o k o n u je  n a - ' 
g ły c h  in s p e k c y j , k tó re w  p o w a ż n e j m ie rz e p rz y ­
c z y n iły  s ię  d o  w p ro w a d z e n ia  ła d u , p o rz ą d k u  i c z y - , 
s to ś c i w  k ra ju .

O s ta tn io  p . M in is te r b a w ił w  je d n e m  o lb rz y - | 
m ie m  p rz e d s ię b io r s tw ie w  K ró le w s k ie j H u c ie , | 
g d z ie z a u w a ż y ł b ra k  u m y w a ln i d la ro b o tn ik ó w , ■ 
W o b e c  te g o  z ło ż y ł 1 0 0 0  z ł . n a  r ę c e  p . w o je w o d y  i 
G ra ż y ń s k ie g o , a b y  z u ż y ł je  n a  u rz ą d z e n ie  w  b o g a - | 
te rn p rz e d s ię b io r s tw ie  n a le ż y ty c h  u rz ą d z e ń  s a n i­
ta rn y c h  d la ro b o tn ik ó w . P rz y p u s z c z a ć n a le ż y , ż e ■ 
m a g n a c i g ó rn o ś lą s c y  z ro z u m ie ją te n  g e s t p . m in i- ■ 
s t r a .  *

T ro c k i o s k a rż a  S a t ie ty , p rz e p o w ia d a ją c  u p a d e k  

b o ls z e w iz m u
B e r lin . O rg a n  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j , ,V o lk s -  

w il le ‘ z a m ie s z c z a  s e n s a c y jn y  l i s t T ro c k ie g o , o s k a r ­
ż a ją c y  S o w ie ty . L is t te n  z o s ta ł p rz e s ła n y  z  m ie js c a  
w y g n a n ia  T ro c k ie g o  A lm a  L a ta . T ro c k i c h a ra k te ry  = 
z u je  o b e c n ą  s y tu a c ję  w e w n ę tr z n e  - p o l ity c z n ą  R o - | 
s j i , s tw ie rd z a ją c  n a  w s tę p ie , ż e  n a  g ó rz e  to c z ą  s ię l 
b a rd z o .
ostre osobiste walki pomiędzy zwolennikami Stali­
na a jego przeciwnikami.

S ta l in  z a m ia n o w a ł p rz e w o d n ic z ą c y m s w e g o  
p rz y ja c ie la  M o ło to w a . B u c h a r in  s ta r a  s ię  o  z b l iż e ­
nie z  K a m ie n ie w e m , k tó ry  je s t p rz e k o n a n y , ż e  r e ­

,,Miehalek“ aresztowany
M ic h a łk o , k tó ry  ja k  w ia d o m o , z b ie g ł z  z a k ła ­

d u  0 0 . S e le z ja n ó w , u ję to  i d o s ta w io n o  d o  k o m e n ­
d y  p o w ia to w e j p o l ic ji w  Z a m o ś c iu . —  W c z o ra j p o ­
p o łu d n iu  o d s ta w io n o  M ic h a łk a d o  d y s p o z y c j i s ta ­
ro s ty  P ry z iń s k ie g o . M ic h a łk o , z a p y ta n y  d la c z e g o  
t tc ie k ł z p o d  o p ie k i O O . S a le z ja n ó w , o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  , ,n u d z i ł s ię p rz y  n a u c e * ’ .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ź e M ic h a łk o  b y ł p o s z u k i ­
w a n y  p rz e z  p o l ic ję  ja k o  ty p  p a ta lo g ic z n y , n a d  k tó ­
ry m  n a le ż y  ro z c ią g n ą ć  o p ie k ę . C h o d z i ło  o  to , a b y  
z a p o b ie c  ro z p o c z ę c iu  p rz e z  n ie g o  w ra z  z e s w y m i  
o p ie k u n a m i s p e k u la c y j n a f a n a ty ź m ie lu d u , c o b y  
m o g ło  w y w o ła ć  ró ż n e  n ie p o ż ą d a n e  s k u tk i .

— o —

CO SŁYCHAĆ W KRAJU I ŚWIECIE
x )  Londyn — Z  M u k d e n u  d o n o s z ą  o  z d e rz e n iu  

s ię  d w u  c h iń s k ic h  s a m o lo tó w  w  p o w ie tr z u . J e d e n  
z n ic h  s p a d ł n a  z ie m ię . C z te r e c h  p o d ró ż n y c h  i 2  
p i lo tó w  s p a l iło  s ię w  ty m  s a m o lo c ie .

= )  —  N a g łe  z n ik n ię c ie  k s ię c ia  M o h a m e d a  O -  
m a ra K h a n a , c z ło n k a  a fg a ń s k ie j ro d z in y  k ró le w ­
s k ie j i ry w a la  k ró la  A m a n u l la h a  z  A lla n a  b a d u , w y  
w o ła ło w ie lk ie z a n ie p o k o je n ie . K s ią ż ę z n a jd o w a ł 
s ię  n a  te ry to r ju m  a n g ie ls k ie m  p o d  s t r a ż ą  i n ie  p o ­
s ia d a ł p o z w o le n ia  n a  o p u s z c z e n ie  m ia s ta . P rz y p u ­
s z c z a  s ię , ż e z n ik n ię c ie je g o  m a z w ią z e k  z p o w ­
s ta n ie m  w  A fg a n is ta n ie .

y )  —  Paryż. — P a ro w ie c f r a n c u s k i , ,M a ła -  
c h o w “ z a to n ą ł u w y b rz e ż y h is z p a ń s k ic h . Z p o ­
ś ró d  z a ło g i l ic z ą c e j 2 7  lu d z i z a to n ę ło  2 1 .

= )  —  W s k u te k  n ie o s tro ż n o ś c i je d n e g o  z ro ­
b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h p rz y z n o s z e n iu d a w n y c h  
fo r ty f ik a c y j k o ło  la s k u  B u lo ń s k ie g o  n a s tą p i ł w y ­
b u c h  m in y . E k s p lo z ja  w y rz ą d z i ła w ie lk ie s z k o d y  
w p ro m ie n iu k i lk u s e t m e tró w . P o b l is k i d w o rz e c  
k o le jo w y  z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y . W s z y s tk ie  
s z y b y  w  o k o l ic y  w y le c ia ły .

z) — Berlin. — D o n o s z ą  z K o p e n h a g i , ż e  p a ­
n u ją c e  w  D a n ji o d  p e w n e g o  c z a s u  s i ln e  m ro z y  t rw a  
ją n a d a l . W s k u te k  m ro z u  ż e g lu g a m u s ia ła b y ć  

p rz e rw a n a ,

x )  K o w n o . —  L ite w s k a  r a d a  m in is t ró w  u c h w a ­
l i ła  n a  ro k  1 9 2 9  b u d ż e t , k tó ry  w y n o s i w  d z ia le  d o ­
c h o d ó w  2 0 0  m iljo n ó w  l i tó w . B u d ż e t m u s i b y ć  z a ­
tw ie rd z o n y p rz e z p re z y d e n ta r e p u b lik i.

x )  —  Chicago. — Z a rz ą d  c e n tr a ln y  Z w ią z k u  
P o la k ó w  w  A m e ry c e  u c h w a l i ł  w y a s y g n o w a ć  1 5 .0 0 0  
d o la ró w  n a  fu n d u s z p o k ry c ia  u d z ia łu  P o la k ó w  a -  
m e ry k a ń s k ic h w  P o w s z e c h n e j W y s ta w ie K ra jo ­

w e j.

x) — Moskwa — Z  te r e n u  G ru z ji s o w ie c k ie j, 
m a s o w o  w y w o ż ą  g ru z iń s k ic h d z ia ła c z y n a ro d o ­
w y c h . W  c ią g u o s ta tn ie g o m ie s ią c a w y w d e z io n o  
p rz e s z ło  8 0 0  w ię ź n ió w  p o l ity c z n y c h  i p rz e p ro w a ­
d z o n o  o k o ło  1 2 0  n o w y c h  a re s z to w a ń .

In n y  o b ra z e k : W  k ra jo w y m  s z p i ta lu  w  C ie s z y - i 
n ie d y ż u rn y  le k a rz N ie m ie c ty tu ło w a ł m in is t r a 1 
e k s c e le n c ją i w y g ła s z a ł p rz e m ó w ie n ie p o w ita ln e i 
p rz e d  g m a c h e m  s z p i ta la t r z y m a ją c  w  r ę k u  k a p ę - < 
lu s z . M in is te r  p rz e rw a ł le k a rz o w i, p o le c i ł m u  w ło - ; 
ż y ć  k a p e lu s z  n a  g ło w ę , g d y ż to  z m u s z a  ró w n ie ż  i  
m in is tr a  d o  w y s łu c h a n ia  p rz e m ó w ie n ia  z  o b n a ż o n ą ; 
g ło w ą , w re s z c ie d o b i tn ie s tw ie rd z ił , ż e w  d e m o - i 
k ra ty c z n e j P o ls c e  n ie m a e k s c e le n c y j .

A lb o  ta k i w y p a d e k : W  c z a s ie in s p e k c ji m in i 
S k ła d k o w s k ie g o  k o ło  P s z c z y n y u tk n ą ł s a m o c h ó d j 
m in is tr a w  w y b o is te j i z a s y p a n e j g ru b ą w a rs tw ą  j 
ś n ie g u  d ro d z e . W ó w c z a s  g e n . S k ła d k o w s k i c h w y - i 
c i ł ło p a tę  i s a m  w z ią ł s ię e n e rg ic z n ie  d o  ro z k o p y ­
w a n ia  z a s p  ś n ie ż n y c h .

O b o k  m in is tr a  s ta n ę l i w o je w o d a G ra ż y ń s k i i ■ 
s ta ro s ta c ie s z y ń s k i d r . K is ia ła . W s p ó ln y m  w y s ił - | 
k ie m z d o ła n o s a m o c h ó d  w y p ro w a d z ić n a  ró w n ą i 
d ro g ę  i m in is te r s ia d ł z p o w ro te m  p rz y  k ie ro w n i­
c y , ru s z a ją c  w  d a ls z ą  d ro g ę .

g im e s o w ie c k i c h y l i s ię k u  u p a d k o w i, o ra z  s ta ra  
s ię  p rz e c ią g n ą ć  n a  s w o ją  s t ro n ę  T ro c k ie g o . T ro c ­
k i je d n a k ż e o d m ó w ił . P rz y p u s z c z a , o n , ż e  d o jd z ie  
w  p rz y s z ło ś c i d o  u p a d k u  b o ls z e w iz m u  i w  R o s j i 
z a p a n u je r e g im e f a s z y s to w s k i a lb o te ż z w y c ię ż y  
k ie ru n e k  b o n a p a r ty s ty c z n y . C z e rw o n a a rm ja je s t  
p rz y g o to w a n a  n a  z m ia n ę  fo rm y  r z ą d ó w . J e s z c z e  w  
c z e rw c u n a k o n fe r e n c ja c h p a r ty jn y c h c z e rw o n e j j 
a rm ji o ś w ia d c z y ł , K lim , ż e je ż e l i S ta l in  p rz e jd z ie  
d o  te ro ru , w ó w c z a s a rm ja c z e rw o n a  o d p o w ie  n a  
to  b u n te m . G d y b y  w ła d z y  n ie  o b ją ł K lim  p o z o s ta je  
je s z c z e  B u d ie n n y .

x )  —  Rzym. — W c ią g u o s ta tn ic h  2  d n i s p a d ł  
o b f i ty  ś n ie g . N a w a łn ic a  ś n ie ż n a  s ro ż y  s ię  w  A lp a c h  
i w  L o m b a rd ji . W  T y b rz e i in n y c h  r z e k a c h  d a je  
s ię  z a u w a ż y ć z n a c z n y  p rz y b ó r w ó d ,

o )  —  Lida. — W fo lw a rk u  K u ln is z k i z a m o rd o ­
w a n a  z o s ta ła  m ie s z k a n k a  ta m te js z a  n ie ja k a  K u ry -  
ło w a . Z a b ó jc ą , ja k  w y k a z a ło  ś le d z tw o  b y ł je j p a - i 
s ie rb  A le k s a n d e r . D o k o n a ł o n z b ro d n ic z e g o  c z y ­
n u  z n ie n a w iś c i d o  m a c o c h y , k tó ra  d o p ro w a d z iła , 
m a ją te k  je g o  o jc a  d o  ru in y . Z a b ó js tw a  K u ry ło  d o - j 
k o n a ł w  p o ro z u m ie n iu z e s w y m i b ra ć m i.  j

x )  —  Nowy Jork. — E p id e m ja  g ry p y  w S ta - : 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w  d a ls z y m  c ią g u  w z m a g a  s ię . 
O s ta tn io  ro z s z e rz y ła  s ię  n a  k ra je  ś ro d k o w e j A m e - J 
ry k i i d o ta r ła  d o  r e p u b l ik i m e k s y k a ń s k ie j . Z a c h o - I 
d z i o b a w a  d a ls z e g o  ro z s z e rz e n ia  s ię c h o ro b y . |

o ) —  Warszawa. — N a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i , i 
ż e  d n ia  3  s ty c z n ia  p o  r a z  p ie rw s z y  o d  5  la t s p a d ł < 
ś n ie g  w  M a rs y l j i w  p o łu d n io w e j F ra n c ji . T a k ż e z ; 
H is z p a n j i d o n o s z ą  o  m ro z a c h  i ś n ie g a c h , k tó re  o b f i - ’ 
c ie  p o k ry ły  k ra j,  |

— o— '

M a lo w n ic z y w id o k  A fg a n is ta n u .

KUPIEC NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 

I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE­
NIĄDZ WYWOZISZ NA ZAKUPY DO INNEGO 

MIASTA.

W u d o m o ś d p o tk n ę
Wąb rzeźno, d n a  7  s ty c /n ia 1 9 2 9  r .

—  W  d n iu  ju t r z e js z y m  o d b ę d z ie s ię w  n a s z e m  m ie ś c ie  
ja rm a rk .

—  P rz y  k a ż d e j o k a z j i , p ro s im y  n ie  z a p o m n ie ć  o  a g i to w a ­
n i u z a , ,G ło s e m  W ą b rz e s K im " , K to  s ię  s p ó ź n ił z z a p is a n ie m  
„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o " n a  I . k w a r ta ł m o ż e z a p is a ć je s z c z e  
w  n a s z e j a d m in is tr a c ji .

—  W  m ie js c e n ie p rz y b y c ia  n a b a ł a k a d e m ic k i p rz e s ia ­
l i : K s ią d z P ro b o s z c z Z a k ry ś 1 1 ,0 0 z ł . p a n  r e f e r e n d a rz K ir -  
s te in  1 0 ,0 Ó  z ł . z a  c o  s k ła d a  s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć '’ ! z a k o ­
m ite t  W a c ła w  S ig u r s k L

—  O d c z y t o ś w . B e rn a rd z ie z W ą b rz e ź n a . W  d n iu  1 2  
b m , o g o d z in ie 1 8 ,5 0 w y g ło s i p . Józef Sta ń c z ę w s k i , ro d a k  
m ia s ta n a s z e g o , o d c z y t w  R a d jo P o z n a ń s k ie m  o „ ś w . B e r ­
n a rd z ie z W ą b rz e ź n a " .

—  O p ła te k  h a rc e r s k i. W c z o ra j w ie c z o re m  w  S z k o le  M ę ­
s k ie j o d b y ł s ię  t r a d y c y jn y  o p ła te k  h a rc e rs k i , u rz ą d z o n y  s ta ­
r a n ie m  h a rc e rz y  o ra z ic h p rz e ło ż o n y c h . N a o p ła te k , p ró c z  
p ra w ie  c a łe j d ru ż y n y  p rz y b y ło  l ic z n e  g ro n o  g o ś c i w ś ró d  k tó ­
ry c h  z a u w a ż y liś m y  p a n ią  d r . G ó rs k ą , p a n a  N a łę c z a , k ie ro w ­
n ik a  s z k o ły  m ę s k ie j , p . Ł u g ie w ic z a i w ie lu  in n y c h . N a w s tę ­
p ie  „ u ro c z y s to ś c i"  o d ś p ie w . p rz y  z a p a lo n e j c h o in c e „ W ś ró d  
n o c n e j c is z y " , p o c z e m  k ie ro w n ik  s z k o ły  p . N a łę c z p rz e m ó ­
w ił w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  d o  z e b ra n y c h  h a rc e rz y . K ró t­
k ie  a c z  s e rd e c z n e  s ło w a  p . k ie ro w n ik a  w y w a r ły  n a  m ło d y c h  
h a rc e rz a c h  w ie lk ie w ra ż e n ie . P o  p o d z ie le n iu  s ię o p ła tk ie m  
p rz e m ó w ił k o m e n d a n t d ru ż y n y p . n a u c z y c ie l G a w a rz y c k i . 
w s k a z u ją c  n a  N a ro d z e n ie P . J e z u s a . N a s tę p n ie  g o s p o d a rz e  
z a p ro s i l i g o ś c i d o  s to łu , g d z ie p o c z ę s to w a n o ic h h e rb a tk ą ,  
c ia s tk a m i, c u k ie rk a m i o ra z  ja b łk a m i. B a rd z o  ż y w e  z a in te r e ­
s o w a n ie  w y w o ła ło  w y g ło s z e n ie p rz e z  m ło d e g o  h a rc e rz a  d e ­
k la m a c j i g w ia z d k o w e j. P o  h e rb a tc e  ‘z a b a w io n o  s ię w  ró ż n e  
g ry  h a rc e r s k ie  —  b a w il i s ię g o ś c ie s ta r s i i m ło d s i —  b a w ili  
s ię h a rc e rz e —  w s z y s tk o r a z e m  s ta n o w ią c ja k o b y je d n ą  
w ie lk ą ro d z in ę .

N ie b ra k ło  te ż p io s e n e k  h a rc e r s k ic h  a n i „ h u m o ru  h a r ­
c e r s k ie g o " . M iłe c h w ile  u p ły w a ły  s z y b k o  w  b e z tro s k im  h u ­
m o rz e . K ró tk o  p o  g o d z in ie 8 -m e j p ie ś n ią  „ W s z y s tk ie n a s z e  
d z ie n n e  s p ra w y " , o ra z  h a rc e r sk ie m  h a s łe m  „ C z u w a j"  z a k o ń ­
c z o n o  tę  m iłą „ g w ia z d k ę  h a rc e r s k ą " ,

N a le ż y  p o d n ie ś ć g o r l iw ą p ra c ę k o m e n d a n ta  d ru ż y n y  p .  
G a w a rz y c k ie g o , k tó ry  z c a łe m  z a p a rc ie m  s ię s ie b ie , p ra c tń e  
n a d  ro z w o je m  d ru ż y n y .

—  G w ia z d k a  w  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę s k ie j . W  d n iu  2 1  
g ru d n ia 1 9 2 8  ro k u  b y l iś m y  ś w ia d k a m i n ie z w y k łe j u ro c z y s to ­
ś c i , k tó ra s ię o d b y w a ła n a  s a li p . S z y m a ń sk ie g o , J u ż  b o ­
w ie m  o d s a m e g o r a n a  m o g liś m y z a u w a ż y ć u w ija ją c y c h  s ię  
c h ło p c ó w , p rz e d  h o te le m , k tó rz y  p o m a g a l i w  o rg a n iz o w a n iu  
te j g w ia z d k i s z k o ln e j . D o p ie ro  o k o ło  g o d z in y  1 1 - le j p u b l ic z ­
n o ś ć m o g ła z a u w a ż y ć w y s u w a ją c e s ię m ro w ie d z ie c i ,  
z d ą ż a ją c e  p o d  n a d z o re m  n a u c z y c ie ls tw a o d  u l ic y  W o ln o ś c i  
w  k ie ru n k u  ta je m n ic ą  n ie s p o d z ia n e k  o k ry tą , s a l i k in a  „ S ło ń ­
c e " . D o ta r li w re s z c ie w s z y s c y  d o c e lu  i ro z p o c z ę ła s ię ta  
o c z e k iw a n ia  u ro c z y s to ś ć . W ś ró d  g o ś c i m o ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć  
p p . b u rm is t r z a S c h w a rz a , in s p . s z k o ln e g o  p . T a rn o w ic z a i  
z p o ś ró d  w ie le b n e g o  d u c h o w ie ń s tw a k s . p ro b o s z c z a Z a k ry -  
s ia , k s . G d a ń c a  i k s . M ó w iń s k ie g o . U ro c z y s to ś ć  p o p rz e d z i ły  
b e z p ła tn ie d a n e p rz e d s ta w ie n ie k in e m a to g ra f ic z n e , k tó re  
w z n ie c iły w  d z ia tw ie n a s z e j n ie z w y k ły h u m o r . N a s tę p n ie  
o d b y ła  s ię  w ła ś c iw a u ro c z y s to ś ć , a  w ię c  p rz y  z a p a lo n e j c h o ­
in c e  d z ia tw a  o d ś p ie w a ła  k i lk a  k o lę d , k ie r , s z k o ły  p . N a łę c z  
p rz e m ó w ił w  k ró tk ic h  i g o rą c y c h  s ło w a c h  d o  z e b ra n e j d z ia ­
tw y , p o d n o sz ą c z n a c z e n ie u ro c z y s to ś c i i s k ła d a ją c z e b ra ­
n y m  ż y c z e n ia ś w ią te c z n e , k i lk u u c z n ió w  n a s tę p n ie w y p o ­
w ie d z ia ło  p ię k n e t r a d y c y jn e d e k la m a c je n a  B o ż e N a ro d z e ­
n ie . P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  p o d n ie c e n ia d z ie c i b y ło u k a ­
z a n ie  s ię n a  s a li g w ia z d o ra  z d ja b łe m , k tó rz y  z a d e m o n s tro ­
w a li p o c h w a łę  d la  p i ln y c h  u c z n ió w , a  g ro ź b ę  d la  le n iu c h ó w  i 
n ie g rz e c z n y c h  d z ie c i . N a s tę p n ie  o d ś p ie w a n ie m  k o lę d y  p rz y -  
c z e m  p rz y g ry w a ła o rk ie s tr a k in a o d b y ło s ię z a k o ń c z e n ie  
je d n e j c z ę ś c i u ro c z y s to ś c i . D ru g a i d la d z ia tw y  n a jb a rd z ie j  
p i ,2 y je m n a  o d b y ła  s ię  w  p rz e d s io n k u , i  a m  b o w ie m  k a ż d y  n a . 
u c z y c ie l o b d a rz y ł s w ą k la s ę u p o m in k a m i, a w ię c k a ż d y  z  
4 5 0  u c z n ió w  o tr z y m a ł to r e b k ę  z  ła k o c ia m i i r z e c z m i p ra k ty -  
c z n e m i —  t r z e b a  b y ło  w ó w c z a s w id z ie ć  r a d o ś ć  d z ia tw y , k tó  
r a  m a lo w a ła  s ię  n a  ro z p ro m ie n io n y c h  tw a rz a c h . T e n  m o m e n t  
w ła śn ie  n a le ż y  p o d n ie ś ć , k tó ry  d o s z e d ł d o  s k u tk u  d z ię k i ty l ­
k o  o f ia rn o ś c i m ia s ta  i o b y w a te ls tw a  i w y tę ż o n e j p ra c y  n a u ­
c z y c ie ls tw a , a p rz e d e w s z y s tk ie m  k ie ro w n ik a J a n a  N a łę c z a .

P ie rw s z a  to  b y ła g w ia z d k a w  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę ­
s k ie j , a d la te g o  te rn w ię k s z a  r a d o ś ć . D z ie c i o tr z y m a ły  r ę  
k a w ic z k i , p o ń c z o c h y , c h u s te c z k i , p rz y b o ry n a u k o w e , ja b ł­

k a , c u k ie rk i i t . d .
P a n  S z y m a ń s k i o d d a ł s a lę , k in o  i o rk ie s t r ę  z a d a rm o ,  

d la te g o  n a le ż y  s ię m u  s z c z e re p o d z ię k o w a n ie ,
—  B a l M a s k o w y  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y , W  s o b o tę  w ie ­

c z o re m  w  s a li p , J . K a c z y ń s k ie g o o d b y ł s ię B a l M a s k o w y  
K o ła o g ó ln e g o Z w ią z k u P o d o f ic e ró w  R e z e rw y . S a la p ię k ­
n ie u d e k o ro w a n a s ta ra n ie m  g o r l iw y c h c z ło n k ó w  K o ła . G o ­
ś c i n a  s a l ib y ła  d o ś ć z n a c z n a  l ic z b a ; m a s e k  b y ło  w  s to s u n ­
k u  d o  in n y c h  b a ló w  m a s k o w y c h  w ie le . M a s k i b y ły  b a rd z o  
o ry g in a ln e , ja k  n p . M o ty lk a , Ż y d a , M a ry n a rz y  i lp . K ró tk o  
p rz e d  g o d z in ą  d w u n a s tą , w y p ro w a d z i ł c z ł . h o n . p . S z c z u k a  z  
p . p ro f . B rz o s to w ic z o w ą  p o lo n e z a , p o c z e m  n a s t , ro z d a n ie  n a  
g ró d  n a jp ię k n ie js z y m  m a s e c z k o m  o ra z z d e m a s k o w a n ie . Z a ­
b a w a p rz e c ią g n ę ła s ię d o  r a n a  w  m iłe j n a d  w y ra z  h a rm o -  
n j i i z g o d z ie , ja k  r z a d k o  n a  k tó ry c h  z a b a w a c h  s ię  s p o ty k a .  
U p rz e jm i g o s p o d a rz e z a b a w y  w  z u p e łn o ś c i g o ś c i z a d o w o li­
l i : B a w io n o  s ię  w e s o ło ! P a ra  z a  p a rą  ró ż n o  k o lo ro w e  ta ń c z y  

ły  w e s o ło ,  „  '
P ie rw sz ą n a g ro d ę o tr z y m a ła m a s k a „ B ia ła G ło w a tp -  

P o k o ro w s k a ) d ru g ą  n a g ro d ę  „ M o ty le k (— -  ; T
t r z e c ią n a g ro d ę „ C o w b o y " (p . M u ra w s k i) . U z n a n ie (d o d a t­
k o w o ) o tr z y m a ła  m a s k a  ż y d a  (p , K u lp iń s k i) . W  s « ła d s ą d u  
k o n k u r s o w e g o  w e s z l i: p p , P a w e le c k a , r e d . S z c z u k o w a , p ró b  
B rz o s to w ic z o w ą i p . P e r liń s k a . P a n o w ie : K . P o k o ro w s k i,  
P o d p o r . r e z e rw y  p . E . Z ie liń s k i i p ro f . B rz o s to w ic z .

O s ta tn ia  z a b a w a K o ła  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y , w y k a z a ła  
o  s p rę ż y s to ś c i c z ło n k ó w  o ra z  c a łe g o  z a rz ą d u  z ^  p a n e m  p re ­
z e s e m  p ro fe s o re m . S z c z y ż y c k im  n a  c z e le . W id z im y , ż e p rz y  
d o b re j c h ę c i i w o li , w s z y s tk o  m o ż n a  z ro b ić , i u tr z y m a ć  o rg a  
n iz a c ję w  p rz y k ła d n y m  p o rz ą d k u . N a te m  m ie js c u  ż y c z y m y  
w ą b rz e s k ie m u  K o łu  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  d a ls z e j , o w o c n e j  

p ra c y !
—  Z  R a d y  M ie js k ie j. W  s o b o tę  5  g ru d n ia  b r . o d b y ło  s ię  

p ie rw s z e p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j w  ro k u  b ie ż ą c y m . N a  
p o w y ż s z e  p o s ie d z e n ie  p rz y b y ło  1 7 - s tu  r a d n y c h : Z  M a g is t r a tu  
p p . B u rm is tr z  S c h w a rz , B ia łe c k i , B a lc e r s k i i M ila n o w s k i.

P o s ie d z e n ie  z a g a i ł p . p rz e w o d n ic z ą c y  G ra je w s k i, ż y c z ą c  
n a  w s tę p ie  p p . r a d n y m  „ D o s ie g o  R o k u " , N a s tę p n ie  p rz y s tą ­
p io n o  d o  w y b o ru  p re z y d ju m  R a d y  n a  ro k  1 9 2 9 . N a  m a rs z a ł ­
k a  w  c z a s ie  w y b o ru  p . p rz e w o d n ic z ą c y  p o w o ła ł n a js ta r s z e ­
g o  w ie k ie m  r a d n e g o  p . B a lic k ie g o , a  p p , G ra b o w s u ie g o  i J e ­
z ie r s k ie g o ja k o ła w n ik ó w . W y b o ru d o k o n a n o k a r tk a m i.  
P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y M ie js k ie j n a ro k 1 9 2 9  z o s ta ł p , B . 
G ra je w s k i, d o ty c h c z a s o w y p rz e w o d n ic z ą c y . Z a s tę p c ą p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  z o s ta ł p . A . M a k o w s k i , s e k re ta r z e m  p, Ł u g ie -  
w ic z ,z a s tę p c ą  s e k r . p . N a łę c z .
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S K O N  N I E M I E C K I E G O  M I N I S T R A  S P R A W  

Z A G R A N I C Z N Y C H .

B e r l in , 3 . 10 . D ziś rano o godz. 5-tej zm arł na  
atak sercow y m inister sp raw  zagran icznych S tre- 
sem ann . P oseł R zeczypospo lite j P olskie j K noll 
złoży ł rządow i n iem ieck iem u kondo lencje .

S Y T U A C J A  W  P A L E S T Y N I E .

L o n d y n . 3 . 1 0 . N iepoko je w P alestyn ie n ie  
usta ją . C odzienn ie m eldu ją o now ym  w ypadku na ­
padów  arabsk ich na osied la żydow sk ie . W  Jaffie  
panu je tak w ielk ie podn iecen ie, że w ładze ang iel­
sk ie zm uszone by ły zw iększyć garn izon .

N A S T Ę P N A  S E S J A  L I G I N A R O D Ó W .

W  d n iu  2 0  s t y c z n ia  1 9 3 0  r . o d b ę d z ie  s i ę  n a s t ę p ­

n a  s e s j a  L ig i N a r o d ó w . S e s j i p r z e w o d n ic z y ł b ę d z ie  
m in is t e r  Z a le s k i .

S t r a j k i w  W a r s z a w ie .

N a tle podw yżkow em  zapow iada się tu stra jk  
5 .000 robo tn ików  przem ysłu m etalow ego . Z pow o ­
du pow stałego zatargu te lefon istek w arszaw sk ich  
z P A S T A  na tle podw yżkow em , zapow iada się tu  
stra jk te lefon istek .

S E Z O N  N A R C I A R S K I R O Z P O C Z N I E  S I E  
W  Z A K O P A N E M .

W  Z akopanem  z okazji św ieżo spad łych śn ie ­
gów w górach narciarze rozpoczęli już tren ing i. 
O statn ie j n iedzie li odby ł w ycieczkę narciarską  
m istrz P olsk i B r. S zech w raz z dw om a innym i nar­
ciarzam i do C zarnego S taw u  i oko lic. W najb liższą 
n iedzie lę pro jektow ana jest znow u w ycieczka nar­
ciarska.

T R O C K I P O Z O S T A J E J E S Z C Z E  W  T U R C J I .

A n g o r a , 4 .10 . R ząd tu reck i zezw olił T rock ie ­
m u na dalszy poby t w  T urcji na przeciąg sześciu  
m iesięcy .

W yborca,
k tó ry n ie odda w dn iu 6 paź ­

dziern ika  rb . kartk i z num erem

6.
szkodzi m iastu .

W R Z E N I E  N A  G R A N I C Y  S O W 1 E C K O -  
C H I Ń S K I E J .

N a gran icy sow iecko-ch ińsk ie j oddziały arty - 
lerji ch ińsk iej bom bardu ją tereny sow ieck ie .

W Y C I E C Z K A  D Z I E N N I K A R Z Y  N I E M I E C K I C H  
W  G D Y N I .

G d y n ia , 3 . 10 . D zisia j rano przyby ła tu ta j w y ­
cieczka dzienn ikarzy n iem ieck ich , k tó rzy baw ili 
przez k ilka dn i w  P olsce . P o zw iedzen iu portu i 
m iasta w ycieczka w yjechała do G dańska.

Ś L Ą S K A  P I E L G R Z Y M K A  D O  R Z Y M U

K a t o w ic e , 3 . 10 . D ziś w yjechała p ielg rzym ka  
jub ileuszow a do R zym u w liczb ie 425 osób pod  
k :erow nictw em  ks. b iskupa L isieck iego i ks. b i­
skupa K ubiny .

N A  C Z E M  P O L E G A  P O W O D Z E N I E  
C Z Ł O W I E K A ?

C złow iek m a pow odzen ie jeżeli:
N ie obm aw ia sw ych n ieprzy jació ł.
jeżeli n ie spodziew a się dobrej zap łaty za złą  

pracę,
jeżeli n ie czeka ju tro na to , by w ykonać rze ­

czy , k tó re m ożna zrob ić dzisia j,
k iedy jest szczery zarów no z pracow nikam i,  

jak z k lien tam i, k iedy stale się uczy i przygo tow u ­
je do ob jęcia w yższego stanow iska p łatnego.

P raw dziw e pow odzenie jest jak rzeka: im  
g łębsza tern m niej rob i hałasu .

O silny bastjon ku ltu ry po lsk ie j 
na P om orzu .

(O d naszego koresponden ta .)

G r u d z ią d z , dn ia  4 październ ika

Już przed dziesięciu la ty , k iedy  P om orze m iało  
w rócić na łono O jczyzny , R zeczypopspo litej P ol­
sk ie j, przygo tow yw ano się do stw orzenia , w zgl. 
p o d n ie s ie n ia r o d z im e j k u l t u r y  t e j d z ie ln ic y .I m i­
m o, że już dziesięć la t m inęło od te j chw ili zby t 
m ało jeszcze uczyn iono w te j n iezm iern ie w ażnej  
i don iosłe j dziedzin ie, i dziś jeszcze c a ły s p lo t  
z a g a d n ie ń  k u l t u r a ln y c h n a  P o m o r z u  c z e k a n a  
s w o j e  r o z w ią z a n ie .

P rzed w ojną do stw orzen ia program u ku ltu ­
ra lnego na P om orzu zabrali się od roku 1904 d r -  
M a j k o w s k i i z g r u p o w a n i p r z y  n im  in t e l ig e n c i , k tó  
rych znam y pod nazw ą , ,M ło d o k a s z u b ó w “ . R uch  
ten ku ltu ralny n ie zdo łał się w  zupełności rozw i­
nąć, albow iem  przeszkodziła tem u w ojna.

W yrazem  jego są roczn ik i czasop ism a ,,G ryf“  
i „M uzeum  K aszubsk ie" w S opotach . O bok prac  
literack ich i grom adzen ia zaby tków ku ltu ry po ­
m orsk iej, zajęto się w ów czas siln ie i r o z w o j e m  
z d o b n ic t w a i p r z e m y s łu lu d o w e g o , co do dziś  
dn ia dało pow ażne już rezu lta ty .

W  dzisie jszej dob ie , m im o różnych w ysiłków  
s t a n  r z e c z y  w  d z ie d z in ie  p o d n ie s ie n ia  k u l tu r y  r o ­

d z im e j n a  P o m o r z u  p r z e d s t a w ia  s i ę  m a ło  c o  l e ­

p ie j n iż  p r z e d  w o j n ą , a w  każdym  razie n ie tak , 
jakby tego w ym agała k o n ie c z n o ś ć  r o z w o j u  d u c h o ­

w e g o  P o m o r z a -

Już przed k ilku la ty jeden z litera tów  pom or­
sk ich stw ierdził, że p r o d u k c j a  d u c h o w a  P o m o r z a  

j e s t a b s o lu t n ie n ie w y s t a r c z a j ą c a i j a k o ś c io w o  i  
i l o ś c io w o . A już dzisia j odnosi się w rażen ie, że  
c a ła  r o d z im a  iu t e l ig e n c j a  n a  P o m o r z u  z a j ę t a  j e s t  
t y lk o  p r z e ż u w a n ie m  f a c h o w y c h  w ia d o m o ś c i i t r o ­

ską codzienną o po litykę lub o w łasny by t ab ­
so rbu je w szystk ie siły i n ie zostaw ia czasu n a  
s p r a w y  k u l t u r y  d u c h o w e j . W  r e z u l t a c ie b r a k  n o ­

w y c h  w y b i t n ie j s z y c h  k ie r u n k ó w , b r a k  o d p o w ie d ­

n ie j l e k t u r y  a u m y s ło w o ś ć p o m o r s k a z m a ły m  
w y j ą t k ie m  z d a n a  j e s t n a  m n ie j lu b  w ię c e j l i t e r a c -  
k o - r e g jo n a ln e d o d a t k i d o n ie k t ó r y h  g a z e t p o ­

m o r s k ic h .

B yć m oże, że pew na trudność tkw i w  tern , że  
n ik ła w sw ej ilo ści in te ligencja pom orska gub i 
się w m orzu in te lingencji z innych stron P olsk i i 
zatraca pow oli p iętno sw ego pochodzen ia . T ak , 
czy inaczej fak tem jest jednak , że rozw ój rodzi­
m ej ku ltu ry po lskie j na P om orzu jest stanow czo  
n iew ystarczający . C opraw da tem u rozw ojow i ,i- 
dzie na rękę rosnące szko ln ic tw o po lsk ie, dzia ­
ła lność po lsk ich urzędów , praca ku ltu ralna tea ­
trów  i różnych in sty tucji ośw iatow ych, ale to je ­
szcze w szystko za m ało .

P rzedew szystk iem  pow stać pow in ien na P o ­
m orzu un iw ersy te t, bo dopók i n ie będzie te j naj-  
w yższej uczeln i, w szelk ie w ysiłk i ku ltu ralne i u-  
m ysłow e będą m iały znaczen ie drugorzędne. C a ­
ły szereg zgrupow anych w T orun iu tow arzystw  
ku ltu ralnych i naukow ych w skazu je na to , że ,uż  
są w tem  m ieście in stynk tow ne odruchy w  k ierun ­
ku organ izow ania sił duchow ych , w  k ierunku szu ­
kan ia now ych dróg . I d latego też T oruń m oże być  
jedyn ie tern ak tyw nem ośrodk iem rodzim ej ku l­
tu ry i w  T orun iu pow stać w in ien now y un iw ersy­
te t pom orsk i.

T w órczość na P om orzu pow stać m usi na pod ­
łożu rodzim ej ku ltu ry . D otychczas P om orze n ie  
dało sw oim  rodzim ym  artystom  zby t w ielk ich in - 
sp iracy j o pod łożu reg jonalnem . D otyczy to za ­
rów no artystów -m alarzy i arch itek tów  jak i li­
tera tów .

N adzieje i oczek iw an ia spo łeczeństw a pom or­
sk iego spoczyw ają w ięc na m łodzieży , zw łaszcza  
akadem ick iej. Jej ideo log ja i duchow y zw iązek  
z ziem ią rodzim ą dać m oże podstaw ę do przyszłej 
w ielk iej ku ltu ry rodzim ej P om orza.

Ludowcy!!!
Każdy z Was głosuje tyko na listę

nr. 6.
a lb o w ie m  c i , k t ó r z y  s ą  t a m  p o s t a w ie n  i  
n a j w ię c e j  W a s  w s p ie r a j ą !  L u d o w c y !  G d y  
u r z ą d z a c ie z a b a w ę lu b  in n ą  u r z ą d z a c ie  
im p r e z ę k t o W a m  n a j w ię c e j o f ia r u j e ?  
K u p c y  i P r z e m y s ło w c y !  T a c y  t o  p o s t a w ie ­
n i s ą n a  l i ś c i e n r . 6 . n o s z ą c e j n a z w ę  
„ B lo k  G o s p o d a r c z y 4 4 , k t ó r y  s k u p ia  w  s o ­
b ie  w s z y s t k ie w a r s t w y  s p o łe c z n e , g o d n e  

r z ą d z e n ia  m ia s t e m ! ’

F E R E N C Z H E R C Z E G ;

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ęgiersk iego przełoży ł C zesław Ł ukaszk iew icz.
—o— (Ciąg dalszy).

A m erykan in po łoży ł sen tym entaln ie rękę na sercu  
i z przy jem nością poczu ł pod palcam i perły , należące  
n iegdyś do pan i zam ku C sejthe ... D latego też n ie u- 
czuw ał zby t w ielk iego bó lu , gdy usłyszał, jak prze ­
zorna P alm a zam yka się na dw a spusty .

N ie by ł to kon iec przygód te j nocy . H uszt n ie  
uszed ł jeszcze an i dw udziestu kroków , gdy nag le u- 
słyszal trzaśn ięcie drzw iam i i krzyk kob iecy :

—  N a pom oc 1 rabusie 1
B yły to drzw i i g łos pan i żeże. Y ankee n ie na ­

m yślał się d ługo , ty lko w szed ł do je j poko ju . P an i 
G w idonow a, ubrana kom pletn ie, stała w pośrodku , 
trzym ając w jednej ręce św iecę, a w drug iej rew ol­
w er. R ece drżały je j tak straszliw ie , że  _ rew olw er  
uderzał bez ustanku o lich tarz .

—  C o się dzieje? —  napy tał A m erykan in .
T rw ało dobrą chw ilę , zan im go pan i Ż eże po ­

znała .
— A ch ! to ty H uszt ? C hw ała B ogu !
-- C óż się tu sta ło  ? K to cię tak przestraszy ł ?
—  S traszne rzeczy ! P om yśl sob ie ty lko : przed  

godziną —  leżałam  już w łóżku —  gdy w tern jakaś  
ludzka postać przesunęła się ko ło m ojego okna ...

— N a p ierw szem p iętrze  ? N iem ożliw e !
—  A leż w idziałam bardzo dobrze... Z począt­

ku by łam pew na, że to jakaś halucynacya, ale póź ­
n iej przy jrza?am się lep ie j. W drug iem okn ie uka­
zała się postać znow u  . . . S trach ’. . . . W idziałam  
w yraźn ie . . .

—  C iekaw a rzecz '

—  W yskoczy łam z łóżka i porw ałam rew olw er i 
tak już godzinę siedzę w ylekn ięta i trzęsę się jak w  
feb rze . . . P ostanow iłam w reszcie pó jść do P alm y, 
ale zaledw ie drzw i o tw arłam , u jrzałam cieb ie i za ­
częłam krzyczeć . . .

P an i G w idonow a usiad ła . Jej trw oga m inęła już  
bezpow ro tn ie .

— A le co ty du rob isz na górze ? — zapy tała.
—  S łyszałem jak ieś dziw ne szm ery , zebrałem się  

w ięc i w yszed łem na p iętro , gdyż przyszło m i do  
g łow y, że są tam przecież kob iety bezbronne . . . 
P rzeszukałem  cały dom , lecz n ie znalazłem  n ic podej­
rzanego . N o  ! ale teraz idę już ...

—  W idziałeś się z P alm ą  ?
—  N ie i n ie chcę się z n ią w idzieć .

A ch . . A d laczegóż to  ?
— P alm a obchodzi się ze m ną od paru dn i dość  

dziw nie  . . .
*- T o i ja zauw aży łam . A le jak iż pow ód tego  ?
—  T y n ic n ie w iesz  ?
—  N ie m am po jęcia . P rzede m ną w szystko u trzy ­

m ują w ta jem nicy .
—  N o to ci pow iem . M oja narzeczona zazdrosna  

jest o cieb ie .
—  O m nie ?
— I to tak , że przed trzem a dn iao i zabron iła m i 

w ogóle rozm aw iać z tobą. P ow iedzia ła m i, że jeżeli 
jedno słów ko przem ów ię do cieb ie , to zerw ie ze  
m ną.

Ż eże uśm iechnęła się gn iew nie .
— P alm a jest w ężem , ale ty jesteś osłem , drog i 

przy jacielu  1
— D laczego ja m am być osłem  ? — zdziw ił się  

A m erykan in .
—  C hoćby d latego , że jesteś A m erykan inem , a  

każdy A m erykanin to osio ł. G dybyś m iał odrob inę  
I rozum u w g łow ie, to zostaw iłbyś tę zarozum iałą  
| p iękność na koszu . H a 1 ha ! ona odw aża się grozić  

zerw an iem  ? W całe j E urop ie n iem a już m ężczyzny ,  
k tó ry zechcia łby się z n ią ożenić , bo praw ie w szyscy  
by li już z n ią zaręczen i, m usiał tedy baw olo naiw ny  
Y ankee przep łynąć przez ocean , aby ją poprow adzić  
do o łtarza ! . . . I ta zam iast na k lęczkach p ielg rzy ­
m ow ać do cudow nej M atk i B osk iej w R adnie, ośm iela  
się jeszcze staw iać jak ieś w arunk i.. . W iesz co . że  
ty w zupełności zasługu jesz na sw ój lo s ’.

H uszt patrzy ł na n ią i zdaw ał się dum ać g łęboko .
—  P raw dę pow iedziaw szy , to i m nie cała ta  

sp raw a zaczyna już drażn ić . W A m eryce pow odziło  
m i się zupełnie inaczej. S tary C arneg ie ofiarow ał m i 
rękę sw ej córk i, a G ould do dzisie jszego dn ia n ie  
m oże m i w ybaczyć, że się n ie ożen iłem z jego sio ­
strzen icą K itty ... T u zaś w E urop ie traktu ją m nie  
jak p ierw szego lepszego w łóczęgę.

—  S am jesteś tem u w in ien .
—  D oradź m i w ięc, Ż eże, co m am zrob ić  ?
—  Jeszcze czego  ? W olę się n ie m ieszać w te  

sp raw y. W iem dobrze, że ju tro poprosisz jaśnie pan ­
nę o przebaczen ie , a przy ob iedzie n ie odw ażysz się  
spo jrzeć na m nie. Jesteś tchórzem , H uszt !

—  N ie znasz m nie jeszcze, żeże ! W iesz, co m i 
chodzi po m ózgu  ?

—  P hi ! C zy tob ie m oże w ogóle chodzić co po  
m ózgu  ?

—  P ozostaw ię P alm ę w spoko ju i bez pożegna ­
n ia w yjadę do A m eryk i.

— N o 1 chyba ci to an ioł-stróż doradził. A le ja  
n ie m ogę uw ierzyć, abyś ty by ł zdo lny do czynu tak  
hero icznego !

—  Jeżeli chcesz , w yjeżdżam ju tro rano i daję ci 
na to m oje słow o . . .

— A m erykańsk ie ?
—  P ółnocno- i po łudn iow o-am erykańsk ie .
P an ią Ż eże opanow ało nag le uczucie n iew ypo ­

w iedzianej radości. Już się n ie bała w łam yw aczy , 
już się w ogóle n iczego n ie bała.



Przem ysłow iec, kupiec, urzędnik ,PONMLKJIHGFEDCBA 
restaurator, stan średni, robotnik , - 
w ogóle w szyscy obyw atele głosują  
przy w yborach do l ady M iejskiej 

na listę IHGFEDCBA

nr. 6.
z czołowym kandydatem

p.Mieczysławem Jezierskim

W szyscy m uszą głosow ać

Jutro, w  niedzielę 6-go października br. odbę ­
dą się w m ieście naszem w ybory do R ady M iej­
skiej. D zień ten rozstrzygnie, kto i jacy ludzie w ej­
dą do R ady M iejskiej, by przez cztery lata spra­
w ow ać rządy w m ieście naszem , czuw ać nad po ­
rządkiem  i ładem , no i starać się o rozw ój m iasta  

m iasta, czy to gospodarczy, czy też kulturalny.
W iem y, że zgłoszono 9 list w yborczych (w  tem  

lista nr. 5 uniew ażniona), m usim y w ięc w  ostatniej 

chw ili spełn ić co do nas należy, by nie rozdrabniać  

społeczeństw a. M usim y  grem jalnie spełn ić ten oby ­
w atelsk i obow iązek i oddać głos tylko na

L IST Ę N R . 6.
N ikt od tego obow iązku nie m oże się uchylić, 

kom u dobro m iasta naszego a tem sam em  i dobro  

nasze leży na sercu. G łosow ać pow inien każdy!
G łosujcie zatem O byw atele-W yborcy i tylko  

na listę, która daje rękojm ię praw orządności i ładu  

a tą jest tylko
L IST A  N R . 6 !!

WIADOMOŚCI ROTOCZNE. 
l a'. , ■ ap ■ ■»- -

. W ąbrzeźno, dnia 4 października 1929 r.

—  O sobiste. D yrektor tu tejszego oddziału T o ­

w arzystw a R olniczo  - H andlow ego, p. Jedw abny  

pracujący w  przedsiębiorstw ie tem od lat 5, prze ­

niesiony został na takież stanow isko do W ejhe ­

row a. P. Jedw abnem u życzym y na tem now em  

stanow isku w iele szczęścia i pom yślności.

— Z a zasługę. Pan B alcerski, radca m iejski 

otrzym ał od Z w iązku K upców branży m etalow ej 

—  dyplom  —  z okazji 10-lecia istn ienia T ow arzy ­

stw a, Panu radcy B . zasyłam y z tej okazji serde­

czne życzenia.

—  C iekaw y w yw iad. W  jednym z następnych 

num erów naszego pism a ukaże się ciekaw y w y ­

w iad, udzielony w spółpracow nikow i naszego pi­

sm a przez p. Instruktora R olnego M alkiew icza,  

w którym  bardzo jasno przedstaw ił stan naszego  

ro lnictw a w pow iecie.

—  Propaganda  na rzecz L O PP. W  K inie Słońce  

w yśw ietlany  był specjalny film  o gazach bojow ych. 

Przed w yśw ietlaniem  p. T ałanów G ejdary z Z arzą­

du W ojew ódzkiego poinform ow ał publiczność o  

zgubnych skutach gazu oraz obronę przed niem i.

Propaganda na rzecz L O PP ’u w zrasta z dnia  

na dzień, dlatego byłoby w skazanem  by częściej 

urządzać u nas podobne w ieczory propagandow e. 

O gół, jak m ogliśm y zauw ażyć, in teresuje się bardzo  

takiem i środkam i propagandy i m ożem y rzec śm ia­

ło , że propaganda ostatn ia o w iele w ięcej przeko ­

nała publiczność niż kilka tysięcy ulotek. Jestśm y  

przekonani, że p. T ałanów - G ejdary częściej od ­

w iedził W ąbrzeźno z podobnem i środkam i propa ­

gandy, a obudzi w śród naszego społeczeństw a  

drzem iące jeszcze zrozum ienie dla celów  L O PP  u,

— ,,G azeta W ąbrzeska 11 W czoraj ukazał się  

w godzinach w ieczorow ych pierw szy num er no- 

w ego pism a pod nazw ą ,,G azeta W ąbrzeska’ , —  

która jest w ierną odbitką „Słow a Pom orskiego” .

—  R ada M iejska na sw em  nadzw yczajnem  po ­

siedzeniu zatw ierdziła w całej pełni uchw ałę K o ­

m isji W yborczej co do uniew ażnienia listy nie ­

m ieckiej (nr. 5), pozatem w ybrała K om isję sza­

cunkow ą do podatku dochodow ego, w skład któ ­

rej w eszli: p. M arkuszew ski, p. B . Szczuka, i p. 

C yrklaff. Jako zastępców w ybrano: pp. Szosta-  

kow skiego, C hw iałkow skiego i Z . Paszottę.

—  H r. A lvensleben ciężko ranny. N a szosie  

pod Parlinem , sam ochód hrabiego v, A lvensleben  

w łaściciela m ajątku W ronie i O strom ecko, w padł 

na drzew o przydrożne i rozbił się. W skutek zde ­

rzenia hr. A lvensleben m a pękniętą czaszkę. C ię­

żko rannego w łaściciela sam ochodu  jak i jego szo ­

fera odw ieziono do szpitala w  T czew ie.

— N ie rzucać pestek . Jesienią, gdy zw ykle  

sprzedaje się w ielk ilość ow oców , a zw łaszcza  

śliw ek, w iększa część dzieci szkolnych a także  

i starsi nie zdają sobie spraw y z ew entualnego  

niebezpieczeństw a- na jakie narażeni są przechod  

nie na chodniku przez rzucanie pestek od ow o ­

ców . N iejednokrotnie notow ao już w ypadki zła­

m ania lub zw ichnięcia ręki lub nogi przez pośli­

zgnięcie się na porzuconej na chodniku pestce. 

Z w racam y się na tem m iejscu do rodziców w zgl. 

do w ychow aw ców  dzieci szkolnych, by przestrze­

gali dzieci przed rzucaniem  pestek na chodnik i 

tegoż fatalnem i niejednokrotnie następstw am i.

—  B ardzo ciekaw e zaw ody w  piłkę nożną od ­
będą się w  niedzielę dnia 6. bm na boisku luksu"  

sow em . Z arządow i K lubu Sport. „Pom orzanka” 

udało się po w ielu zabiegach uzyskać na niedziel­

ne zaw ody jedną ze znanych na terenie B ydgosz­

czy drużynę piłk i nożnej „Sokół I. B ydgoszcz. —  

D rużyna ta , która obecnie m a bardzo pow ażne  

szanse w zdobyciu m istrzostw a m . B ydgoszczy, 

pokaże niew ątpliw ie piękną grę. N asi zaś sym pa­

tyczni i am bitni białozieloni dołożą napew no sta ­

rań , aby przeciw nikow i tem u ofiarną grą i am bi­

cją nie ustąpić. Początek zaw odów z pow odów  

od K lubu niezależnych przesunięty został na go ­

dzinę 3 popołudniu , a nie jak w  poprzednim n-rze  

zaznaczono o godz. 2 popoł.

—  K alendarz podatkow y na październik . N a  

m iesiąc październik przypadają term iny płatności 

następujących podatków :

O d 15 października do 15 listopada w płata II. 

raty podatków  gruntow ych za rok bieżący.

D o 15 paździenika —  w płata podatku prze-  

m ysłow ego od obrotu , osiągniętego w ubiegłym  

w rześniu —  przez przedsiębiorstw a handlow e I i 

II kat. i przem ysłow e I - V  kat., prow adzące pra- 

dlow e księgi handlow e, oraz przedsiębiorstw a spra  

w ozdaw pze.

D o 15 października —  w płata zaliczki na po ­

czet państw ow ego podatku przem ysłow ego od o- 

brotu za kw artał III br. w  w ysokości 1 części kw o  

ty podatku od obrotu , w ym ierzonego za rok 1928, 

przez przedsiębiorstw a handlow e i przem ysłow e, 

nieprow adzące praw idłow ych ksiąg handlow ych, 

oraz przez zajęcia przem ysłow e.

D o 1 listopada —  w płata państw ow ego  podat­

ku dochodow ego w w ysokości różnicy m iędzy  

kw otą podatku w ym ierzonego na rok podatkow y  

1929 (w ym ienionej w  nakazach płatniczych), a kw o  

ta podatku zapłaconego w term inie do 1 m aja br. 

w zględnie, o ile przed dniem 15-go października  

br. nie doręczono nakazu płatniczego —  w płata  

II-iej połow y podatku  przypadającego od zeznane- 

go dochodu, a w  razie niezłożenia zeznania o do ­

chodzie za rok 1928.

W płata podatku dochodow ego od uposażeń  

służbow ych, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną  

pracę —  w przeciągu 7 dni po dokonaniu potrą ­

cenia.

N adto płatne są zaległości z ty tu łu podatku  

m ajątkow ego, oraz kw oty zaległości odroczonych 

i rozłożonych na raty z term inem  płatności w  paź­

dzierniku. tudzież podatki, na które płatnicy otrzy ­

m ali nakazy płatnicze rów nież z term inem  płatnoś­

ci w  tym  m iesiącu.

—  „Z eppelin” nad polskiem Pom orzem . Jutro  

w  sobotę rozpocznie „Z eppelin” niem iecki podróż  

„w schodnią” . Podróż rozpocznie się z W rocław ia  

a zakończy w  K rólew cu. Jak nas inform ują ^Z ep ­

pelin ” przelatyw ał będzie do Iław y nad polskiem  

Pom orzem .

—  M lew o. (N ow a nauczycielka). Z now ym  ro ­

kiem szkolnym zam ianow aną została panna Z o- 

fja M alkiew iczów na nauczycielką w tu tejszej 

szkole. P. M . życzym y pow odzenia.

C O G R A JĄ W  K IN A C H ?

K IN O SŁ O Ń C E .
D ziś w  piątek w  sobotę: Przepiękny film  p. t. 

^Z m artw ychw stanie*4 . W  niedzielę z pow odu od ­

dania sali do w yborów  się nie w yśw ietla.

K IN O  D W Ó R  W Ą B R Z E SK I.
W  sobotę i niedzielę: W ielki film „Me- 

tropolis(( C eny m iejsc od 50 - 70 groszy  

(Patrz ogłoszenie).

W icek i W acek

(Podsłuchane).

N asi dobrzy znajom i, W icek i W acek, spot­

kali się po długiem  nie w idzeniu się w  R ynku. Z  

początku rozm ow a ich , jak zw ykle, prow adzona  

była o stosunkach politycznych. T em at się jedna­

kow oż zm ienił, skoro W icek przebąknął coś o zbli­

żającej się szybkiem i krokam i zim ie.

T ak, zim a za pasem , a tu gotów ki brak? C o  

to będzie? C złow iek sam  łazi praw ie jak taki ob-  

dartus a dzieciska także nie m ają przyodziew ku, a  

i żona niem a ciepłej odzieży —  biadał W icek. 

W acek, znany z tego, że w ięcej posiada sprytu , 

pow iedział do W icka; Purda pieniądze! C o się tam  

kłopotać! Z im a jak chce to niech się zbliża —  ja  

się w ogóle nie boję!

Idę do C hw iałkow skiego i to w łaśnie teraz  

m nie w idzisz, poczynić zakupy odzieży na zim ę! 

W icek. T y? Z akupy? N ic cię nie rozum iem .

W acek. Słuchaj, bo drugi raz nie będę ci po ­

w tarzał: M am  trochę forsy , ale że już i ostatn ie por  

częta m i się w ydarły , m uszę iść sobie kupić now e  

A kupuję tylko u C hw iałka w  R ynku, bo tam  się  

kupuje najrzeteln iej! T anio dobrze i trw ałe. Ja już  

od kilku lat kupuje u C hw iałka, i jestem  z jego to ­
w arów zadow olony. T y m ożesz przyjść ze m ną i 

obejrzeć sobie te rozm aite tanie trw ałe rzeczy. Pa ­

m iętaj, że kupując u C hw iałka, m ożesz zrobić w iel­

kie szczęście.

W icek. N o, jakie tam  szczęście?

W acek. T ak i to w ielkie szczęście! Z w ażaj co ci 

teraz pow iem . C hw iałkow ski każdem u daje jeden  

los w ielkiej lo terji B ractw a Strzeleckiego tem u, 

kto zakupi tow aru za 25 złotych!

I za te 25 złotych kupisz to lub ow o i dosta­

niesz L os. M ożesz w ięc w ygrać rozm aitości —  i ja ­

dalnię i fortepjan i inne różności w ysoko w artoś­

ciow e. Pójdź w ięc i to zaraz ze m ną do C hw iałka  

i poczyń zakupy na zim ę. B o, w idzisz, jak jest tak  

w ielka okazja to trzeba korzystać.

W icek. M asz rację W acusiu! N o, to niem a się co  

nam yślać ty lko spieszyć do C hw iałka po zakupy.

W  vborcy!!!

Z w ażajcie przy w yborach na to , że  

kartka z nr. 6. bez kropki jest nie 
ważna. U w ażajcie w ięc, by kartka z  

nr. 6. m iała kropkę!!

RUCH TOWARZYSTW.

— BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ MĘSKA. Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Stow . K atolickiej M łodzieży M ęskiej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go października br. 
w w ikaryjce parafjalnej o godzin  e 1.30 po południu .

Z pow odu bardzo w ażnych spraw przybycie w szyst­
k ich członków  pożądane. Z A R ZĄ D .

—  Z ieleń . N adzw yczajne W alne Z ebranie T ow . 
Pow stańców i W ojaków odbędzie się w niedzielę  

dnia 6 bm . o godz. 4 po poł. w  lokalu zebrań. O  

przybycie w szystkich członków  uprasza Z arząd. 

W olność.

W ąbrzeźno H arcerze III-iej M ęskiej D ruży­
ny H arcerskiej. —  U w aga! —  W  niedzielę tj. 6 bm . 

o godzinie 14,30 zbiórka całej III-ej drużyny w  iz­

bie harcerskiej. T am że przyjm uje także now ych  

członków . C zuw aj! K om endant drużyny.

W ąbrzeźno. B aczność R zem ieślnicy! D zisiaj w  

piątek 4, października o godz. 8. w ieczorem  w  lo ­

kalu p. K lim ka odbędzie się zebranie w szystkich  

rzem ieślników , którzy m ają praw o głosow ania do  

R ady m iejskiej. O  liczne i punktualne przybycie u- 

prasza. K om itet R zem ieślniczy.

—  K lub Szoferów  w W ąbrzeźnie. Z ebranie  

K lubu  Szoferów  odbędzie się w  dniu 6-go paździer­

nika u p. B ielickiego  o godzinie 16,30. N a zebranie  

przybyw a sekretarz Z arzdu G łów nego z T orunia. 

O  liczny udział członków  w  zebraniu prosi Z arząd. 

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźn-. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka W ąbrzeźno.

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.

Ogłoszenie.
Przypom ina się w yborcom m iasta  

W ąbrzeźna, źe w niedzieSę, dnia 6 
października 1929 r. odbędą się  

w ybory do R ady M iejskiej m iasta W ą ­
brzeźna. G łosow anie rozpoczyna się od  

godz. 9-tej i trwa do g. 19-tej.
M iasto W ąbrzeźno podzielono na 5 

obw odów głosow ania jak następuje:

I obwód — Hotel pod Białym  
Orłem — głosują w y*  

borcy alfabetu A —F.
II obwód — Hotel Dwór Wą­

brzeski — głosują  w y ­
borcy alfabetu G —K.

III obwód — Powiat. Kasa Cho­
rych głosują w yborcy  

alfabetu L—P.
IV obwód — Szkoła Powszechna 

Męska — głosują w y ­
borcy alfabetu R—St.

V obwód — Szkoła Powszech­
na Żeńska —  głosują  

w yborcy alfabetu  

T-Z.
K om isja W yborcza w dniu głoso ­

w ania urzęduje w Hotelu pod Bia­
łym Orłem (m ała sala).

W ąbrzeźno, dn. 2 października 1929 r.

KOMISJA WYBORCZA 
Przew odniczący F. B alcerski

Szanow nej Publiczności Płużnicy i okoli­
cy podaję niniejszem  do łaskaw ej w iadom ości, 
że otworzyłem w Płużnicy na miejscu dawn, 
firmy J. Pazdan 

śrutownik 
wymianę męki i handel zboża 

i opału
prosząc o łaskaw e poparcie m ojego przedsię­
biorstw a. Z  pow ażaniem

H. Talkowski.



j Nad kjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAwyborem poszczególnych komisy; miejskich wyło- 
«« dyskusja. Pan radny M akowski proponuje, by do  

fwnuji wyboru dokonano tylko z członków Rady a nie z * 
Ky  i stawia wniosek, by do komisji finansowo - go- I

sj wybrano 8-miu członków i to: pp. Grajewskiego, I 
łgo prócz członków pozostałych z ubiegłego roku.komisji podatkowej weszli pp. Olszewski, W itek, 
i, Nitka, Kołecki, W itkowski. Ko komisji: Zakładu 
ju M iejskiego i Rzeźni M iejskiej wybrano tych człon 
rzy v.; brani zostali w reku ubiegłym. Do komisji ' 
ji M iejskiej prócz dotychczasowych członków wy- 
»p, W iecki i Olszewski. Komisja Rewizyjna Kasy j 

skiej pozostała nadal w swym dotychczasowym składzie ‘ 
ak samo pozostała komisja Gospodarki nad jeziorami. Ko- , 
ifea El  ektrowni przedstawia się w następującym składzie: ; 
ip. 3. Szczuka, B. Grajewski, Balicki, W itek, M akowski, i 
•fot? .’•wsiNałęcz i Lontkowski. Do komisji Budowlanej 
obrano p. Jaranowskiego. okład Komisji Bezrobotnych po- 
o*taje ten sam, co w ubiegłym roku z tern, że dobrano p. 
{oiww^kiego Anastazego. Do komisji ubogich prócz pozo- 
tał’ch zostali wybrani pp. J. Grabowski i Gerke Izydor, i 
to komisji Sanitarnej panów: Szostakowskf, W . Kaczyński

M alskL
E Po wyborach komisji, wyłoniła się dłuższa dyskusja nad  

prawami podatku od kabaretu. Postanowiono, zgodnie z pro  
^życją M agistratu, wstrzymać pobór podatku od koncertu 
Sokalach, a pobierać natomiast podatek od kabaretów w > 
.wocie 5 złotych od jednorazowego występu kabaretu. Na- j 
tępaie uchwalono przyzna 50 proc, zaliczki urzędnikom j 
fUjskLn oraz robotnikom z okazji Świąt Bożego Narodzę- j 

W Bardzo palącą kwestją było unormowanie podatku, od
- teatrów. Po dłuższej dyskusji, Rada uchwaliła pobie- • 

a€. 20 procent od filmów zagranicznych, 15 proc, od fil-
krajowych, a od filmów treści naukowej 10 procent . 

M atku. Po uchwaleniu nastąpiły wolne głosy, w których j 
iJbyła się dyskusja tylko w ramach Rady M iejskiej.
W  — Praca dla górników i stolarzy we Francji. „Rekru- j 
adfe górników, robotników, górniczych (którzy już praco- , 
vaK w kopalni) oraz kilku samotnych wykwalifikowanych  
tokrzy na wyjazd do pracy we Francji odbędzie się w loka- 
tt państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Toruniu, 
tL :W ały, w dniu 14 stycznia 1929 r. o godzinie 14-tej. M ogą 
ię zgłosić górnicy w wieku do lat 50, a robotnicy górniczy  
t itfieku do lat 35.

■ Kandydaci winni wykazać się dowodami osobistemi, 
Siążkami wojskowemi świadectwami z pracy. Kandydaci po

26 łat życia winni posiadać nadto zezwolenie P. K. U. 
ta wyjazd zagranicę".
1 W yjazd zakwalifikowanych przez M ysłowice nastąpi w  

taBtępnych dniach.

W ASZEJ DZIELNICY

—  Kalisz. (Handlarze żywym towarem na wi­
downi.) Do Kalisza przyjechali handlarze żywym  
towarem i poczęli już grasować.

Jeżeli tak jest istotnie, to nie sądzimy, ażeby 
policja o tem nie wiedziała i nie przeciwdziałała 
szelmowskim operacjom bandy zbrodniarzy, han­
dlujących białemi niewolnicami.

—  Pińczów. (Ohydna zbrodnia.) W e wsi Chro 
bierz, pow. pińczowskiego w studni gromadzkiej 
znaleziono zwłoki 24-letniej Józefy Liberki. Do­
chodzenia ustaliły, że samobójczyni w przeddzień 
śmierci bybła u znachorki wiejskiej Franciszki M u­
szyny, w celu dokonania niedozwolonej praktyki 
spędzenia płodu. W edług zeznań znachorki, nie 
podjęła się ona operacji, zachodzi jednak podej­
rzenie, że Liberkówna zmarła w czasie zabiegu, 
poczem zwłoki zostały wyrzucone do studni. Do­
chodzenia prowadzą władze sądowo-lekarskie. 
Również w studni znaleziono we wsi Kubelów p. 
kieleckiego zwłoki umysłowo chorego w tejże wsi 
Lisowskiego, który miał popełnić samobójstwo,

— Kraków. (Nieszczęśliwa miłość powodem  
zabójstwa.) W e wsi W yciąż pod Krakowem zo­
stała zastrzelona z rewolweru 20-let. Aniela W ój- 
cikówna, córka b. posła i ministra z gabinetu M o- 
raczewskiego, W ójcika. Sprawcą zbrodni jest Sta­
nisław Cekaj, syn rolnika z Bronowie. Zabójstwa 
dokonano na tle zawiedzionej miłości.. 

błocie pow. Toruń, gdzie skradziono różne rze- j  

czy i materjały wartości 500 zł.
—  Orłowo. (Budowa przystani). Z początkiem i 

bieżącego roku rozpoczęta będzie budowa przy- j 
stani pasażerskiej między Gdynią a Sopotem.

—  W ejherowo. (Ręka w maszynie drukar- ■ 
skiej.) W ubiegły piątek rano w drukarni „Gazę- . 
ty Kaszubskiej" wydarzył się nieszczęśliwy wy  pa- ( 
dek. iM aszynista p. Rządkowski dostał się ramie- 
niem i ręką w maszynę drukarską przyczem od- i 
niósł dość znaczne okaleczenia. W obec uszkodzę- i 
nia wskutek wypadku maszyny, dodatek do ga- I 
zety nie wyszedł.

— Puck. (Samobójstwo marynarza.) Niejaki ■ 
Andrzejczak, marynarz z Dyonu Lotniczego, peł- ■ 
niąc służbę wartownika, odebrał sobie życie. Przy 
czyny! samobójstwa są narazie nieznane, prawdo- : 
podobnem jest że chodziło tu o jakieś spory ro- i 
dzinne, bowiem samobójca Andrzejczak powró­
ciwszy z urlopu świątecznego, okazywał wielkie i 
podniecenie i zdenerwowanie.

— Chojnice. (Podczas ciężkiego mrozu bocian 
nad miastem.) W środę około godziny 4-tej po po­
łudniu mieszkańcy Chojnic i włościanie z okoli­
cy byli świadkami niezwykłego zjawiska jak na 
obecną porę roku. »

iM ianowicie nad miastem pojawił się bocian, 
krążąc dość długo poczem  poszybował w  stronę po j 
łudniową. i

Gromadki ludzi zaintrygowanych niezwykłe­
mu pojawieniu się bociana w ostrej porze zimowej ; 
rozmaite czyniły sobie spostrzeżenia i różne czy- j 
niąc domysły.

Jeden twierdził, iż pojawienie się bociana w 
styczniu oznacza wczesną wiosnę i lekką zimę, 
drudzy znów  twierdzili, iż wiosna w  roku 1929 obli 
tować będzie w wielkie opady deszczowe i w roz­
maite potopy wiosenne. 

—  Czersk. (Tragedja młodego człowieka.) W  
czwartek rano wydarzył się w Czersku tragiczny  
wypadek. Pod pociąg towarowy, zdążający o godz. 
10 rano z Czerska do Laskowic rzucił się na prze­
jeździć pod Szlachtą jakiś młody przyzwoicie u- 
brany człowiek.

Gdy usiłującego pozbawić się życia, młodego  
człowieka wydobyto, okazało się, że ma cn uciętą 
lewą nogę i doznał silnych obrażeń głowy i całego  
ciała. Natychmiasts odstawiono go do szpitala w  
Chojnicach, gdzie po kilku godzinach męczarni 
zmarł..

Denat nazywał się Stanisław Orczyk, lat 22, 
pochodził z Polesina, woj. warszawskiego. W  liście 
który trzymał w ręce, rzucając się pod pociąg, 
tragicznie zmarły przeprasza swoich rodziców za 
wyrządzoną im przykrość i zawiadamia, że o go­
dzinie 9,30 nie będzie już żyć.

A więc chciał on rzucić się pod pociąg osobo­
wy, ten jednak miał opóźnienie i dlatego desperat 
skoczył pod pierwszy, będący w ruchu pojazd.

Przyczyną samobójstwa jak przypuszczają, mi 
mo porządnego ubrania był brak pracy.

Zmarły pracował poprzednio w Szlachcie.

Z CAŁEJ POLSKI
—  Poznań. (Przepełnienie szpitali.) Szalejąca 

od kilku dni w Poznaniu epidemja grypy zabiera 
coraz więcej ofiar. Zdarzyło się już kilka wypad­
ków śmiertelnych. Z tego powodu wszystkie szpi­
tale są formalnie przepełnione. Zdarzyło się na­
wet w tych dniach, że ciężko chorego na puchli­
nę żaden szpital z powodu przepełnienia nie przy­
jął.

—  M ysłowice. (Awantury komunistów w wię- j 
zieniu.) W więzieniu mysłowickiem osadzeni tam j 
komuniści rozpoczęli awantury hałasując i śpiewa­
jąc pieśni antypaństwowe. Powodem zajść było  
przeniesienie do celi karnej jednego z aresztowa­
nych ze względu na nieodpowiednie zachowanie 
się. Przybyła natychmiast policja zlikwidowała zaj 
ście przywracając spokój w więzieniu. Na znak  
protestu 15 komunistów rozpoczęło demonstracyj­
ną głodówkę odmawając przyjmowanie pożywie­
nia.

—  W ilno. (Świnia pożarła dziecko.) M arja Bu- 
rekowa, mieszkanka wsi Szardziszki, udając się 
do zajęć gospodarskich pozostawiła 3-miesięczne 
dziecko w kołysce bez żadnej opieki. Gdy po pe­
wnym czasie powróciła do izby, ujrzała obok ko­
łyski leżące niedojedzone szczątki dziecka. Oka­
zało się, że w międzyczasie do izby dostała się 
Świnia, która żywcem pożarła dziecko.

— W arszawa. (Olbrzymi pożar.) W semina- 
rjum żeńskiem w Gdziedziu wybuchł pożar o go­
dzinie 4-tej nad ranem. Dzięki przytomności umy­
słu nauczycielka zdołała wyprowadzić z płonące­
go budynku 150 dziewcząt.

— Zaginięcie piętnastu dziewcząt. W ciągu  
ostatnich dziesięciu dni zanotowano w W arszawie 
15 wypadków  zaginięcia młodych dziewcząt w wie 
ku 13 do 16 lat. Zaznaczyć należy że ostatnio zli­
kwidowano szereg band handlarzy żywym towa­
rem. Rozwinięto wzmożoną czujność na dworcach  
kolejowych. Handlarze żywym towarem zarzucili 
swe sieci w dancingach kabaretach i w szkołach  
filmowych.

RUCH TOW ARZYSTW .
— BACZNOŚĆ! W niedzielę dnia 13-go stycznia  

br. o godz. 10,30 odbędzie s:ę zbiórka I-go zas’ępu har- 
cer3i-i*go pozaszkolnego. Z powodu bardzo ważnych  
przyezvn obecność wszystkń h konieczna.

Czuwaj! Jan Nowakowski
Zastępowy.

— W ąbrzeźno. BACZNOŚĆ! Dziś godz. 8-mej wieczo­
rem śpiewy Lutni w lokalu p. Klimka

O liczne przvbyc e członków prosi Zarząd  

NOTOW ANIA M ŁYNA PAROW EGO  
W  W ĄBRZEŹNIE.

w dniu 7. I. .'1929 r. za 100 kilo
M anna pszenna (kaszka) zł 75,—
M ąka pszenna Luksusowa •................  65,—
M ąka pszenna Extra . . •  63,—
M qka pszenna OUOO  59,—
M aka pszenna OOO . , 48,—
M ąka pszenna Pastewna  34,—
Ospa pszenna  29,—
Ospa żytnia  — *—
M ąka żytnia 1 —
M ąka żytnia II.•  —

Urzędowe stwierdzenie komisji notowania ceo  
z dnia 3. I. 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

I — Łobdowo. (Zgon.) Zmarła tu z Łąckich Józefina Spi- 
Hwa w 78 roku życia, matka ks. Dziekana Spitzy. Ks. Dzie- 
tanowi wyrażamy z powodu tak ciężkiej straty wyrazy na- 

najszczerszego współczucia. (Redakcja.)

—  Golub. (Z życia parafji.) Ks. proboszcz Ko- 
opacki złożył podziękowanie tym wszystkim, któ  
rzy złożyli datki na gwiazdkę dla ubogich i przy- 
azynili się w jakikolwiekbądź sposób do urządze- 
wd wenty św, W incentego a Paulo.

Ubodzy miasta z rozrzewnieniem przyjęli po- 
iarunki gwiazdkowe, zachowując wdzięczność dla 
ytiarodawców.

Tutejsze Stowarzyszenie M łodzieży Katolic­
kiej sprawiło też gwiazdkę swemu proboszczowi. 
Ks. Kownacki w serdecznych słowach podzięko­
wał za urządzenie mu tej niespodzianki i wyzaził 
życzenie, aby jak największe zastępy młodzieży  
zgrupowały się w powyższem  Stowarzyszeniu, pie 
ięgującem ducha religijnego i patrjotycznego.

W uroczystość św. Szczepana odprawił ks. 
prob. Kownacki w godzinach rannych nabożeń- \ 
siwo w Golubiu później w Ostrowitem pod Golu- 
biem, skąd udał się następnie bezpośrednio na sy­
nod diecezjalny do Pelplina jako delegat dekana­
tu golubskiego.

W  tym samym dniu o godzinie 3 po poł. dzia­
twa szkolna śpiewała kolendy z radością przy żłó­
bku Najsłodszej Dzieciny.

— Dobrzyń, nad Drwęcą. (Bijatyki ra zaba­
wach.) Przed paru dniami Przysposobienie W oj­
skowe urządziło zabawę, podczas której przyszło  
do kłótni, a następnie i bójki. Niektóre osoby zo­
stały poważnie poturbowane. W spominamy o tym  
wypadku dlatego, że powtarza się on prawie na 
każdej publicznej zabawie urządzonej w Dobrzy­
niu Jest to objaw zastraszający.

—  Chełmża. (Produkacja cukru.) W  ciągu do­
rocznej kńmpanji w cukrowni w Chełmży przero­
biono 5.017.995 kwintali (podwójnych centnarów) 
buraków, pochodzący z 44 tysięcy morgów. Dzień  
na produkcja wynosi przeciętnie 70.000 kwintali. 
Ilość wyprodukowanego cukru w całej kampanji 
wynosi 800.000 kwintali. Do produkcji użyto 350 
tys. kwintali węgla, zajętych było 1300 robotni­
ków.

— Toruń. (Kongres eucharystyczny.) Jak się 
dowiadujemy z bardzo poważnego źródła biskup 
chełmiński ks. dr. Okoniewski zamierza urządzić 
w bież, roku diecezjalny kongres eucharystyczny. 
Przedwstępne prace są już zapoczątkowane. Co 
do miejscowości, to padł wybór na miasto Toruń 
1 jego obszernymi i wspaniałemi świątyniami. Jako  
irfiejsce obrad upatrzona jest hala powystawowa  
na Bydgoskim przedmieściu.

—  Papowo Biskupie. (Pożar.) Przed kilku dnia 
mi zapaliła się stajnia należąca do gospodarza W i­
śniewskiego Franciszka w Popowie Biskupiem. p. 
|||oruń. Znajdujący się w stajni żywy inwentarz u- 
ratowano. Stajnia była ubezpieczona w Pom. Stok. 
tJbezp. w  Toruniu na sumę 25000 zł. Przyczyny po­
żaru nieznane.

—  Czarnebłota. (W łamanie). Onegdaj w nocy 1 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania kra- J 
wca W ambora Ottona, zamieszkałego w Czarnem- i

NOTOW ANIA GIEŁDY  PŁODÓW  ROLNICZYCH  
w POZNANIU.

Notowania oficjalne i dnia 4. I. 19'29

100 kg. w  ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Zyto 33.25— 33.75
Pszenica 41,50  — A2,50
Jęczmień brow. 34*10— 36,00
Jęczmień zw  32.00  —  33,00
M ąka żytnia 65a/'B % work. stao. 0',00 i ,0' 0
M ąka pszenna 65#/e z work. 59 50— 63 50
Owies. 30,75 31 25
Otręby żytnie 25.25 26 50
Otręby pszenne 25 25 - 26 27
Rzepak  00.0 >— (>0,u0

Jałówki i krowy

a) pełnomięś. wytucz. krowy aajw. wartości 
rzeźnej ..............................................
b) pełnomięs. wytocz, krowy mniej dobre n.lode
naj. wart rzeź-.ej do lat 7  168  —  170
c) starsze wvtucz. jałówki i krowy 146  —  152
d) miernie odżywione krowy 1 tałówki .... 120— 128
e) licho odżywione krowy i jałówki 9O— 100

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczne ....  166— 170
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki. 150- 154
cl mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . 140— 144
d) liche ssaki  13n— 134

Poznańska Giełda Piemążaa 

Ceduła urzędowa z dnia 3 stycznia 1929 r.
Papiery procentowe: 

(Kurs w procenta* h nominałuj 
5 proc. Pożyczka konw^rsyjna 66 proc. P 
8 proc. doi. li*ty Poza Ziem. Kn-dyt. 95 proc. O. 
4 proc listy zastawne konw. Pozn. Ziemstwa

Kredyt 51 proc. O.
( Kurs w złoty* h)

6 proc, listy żytnie Pozn. Zi* m Kred. 30/0 O. 
Akcje bankowe :

(Kurs w z'otveh ?a 1 akcję)
Bank Zw Spółek Z robk. I em. — O.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję}

Cegielski H. I cm 46,— P.
Dr. Roman M ay I em. 112. — P.
Tr I t m 102, — P.
„Unja“ (daw Ventzki) I em. 180,— O.

' W ytwórnia Chemic-na I en. 100, P.
Tend ncja Bez zmiany.

j wwtWMBwmBmwi njiWKwaATłSijłnc'■vttwxeaan.-.cir.r SBnrr.rrsi  rvsjMvr.uaKtfwtM'MfaMEViwn

j Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja n e odpowtada
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z  Ł ą c k a c h

K IN O T E A T R
H o te l D w ó r  W ą b rz e s k i *

P o trz e b n i: ।  

w  i  ó  a  i  r  Z  
Z posy K am i obezna-  
gruu iU  'O ic z ^sie lk ien l 
praio in i ru lnem i i p< W , 
dw orzow em i oraz um ie»  

J4< y p isuć.

K  u &  1  
z  p o s y łk a , k t u r y  u d o w  

' dn i uubrą znajom ość fć ■* ' 
< _now q i prow adzen ie  

m łocark i parow ej,

K u c z e r  
p o s y łk a m i ,  k t ó r y  p o z i  

w y j a z d a m i w y k o n a  
w s z e lk ie  p r a c e .

Z g ł a z p r z y j m u j e  
O w ie c  c k o w o  

p o c z t a  G o lu b  p . W ą b r a

P o le c a m  

P iw o  
„ K  O Ź  L  A  K *  

(B o c k )  
ta k ż e

J A S N E

W  p o n ie d z ia łe k , 7  b m .  

S e n s a c ja

C  a g
S e n s a c j a

d a ls z y ! U

I Walka Herkulesa
E ksperta zw łok odbędzie się w e w torek o godzinie 4-te j ■ ■ w w z z w z ■ ■  w z  a z w v  w

z

E ksperta zw łok odbędzie się w e w torek o godzinie 4-te j 
po po łudn iu , pogrzeb w  środę o g> ’ddn ie lO  te j.

W  im ie n iu  s tro s k a n e j ro d z in y  k s . S p itz a ,

D d e k a n
Ł o b d o w o , dn ia 5 . styczn ia 1929 roku

O sobnych uw iadom ień n ie w ysy ła sie .

z  T y t a n a m i
A m erykańsk i film  w  2 serj.  

(10 ak tach )

( T a j e m n ic z a 1 3 - k a )

W alka na

i

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  9 .1 . 1 9 2 9  o  g o d z . S V a P ° po ł-  

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ię ej dającem u za  
go tów kę u p . E r. B A ra n a  w  U c ią ż u

1 wirówkę
G ld w e s e w s k l, kom ornik sąd . W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 10. 1 . 1929  r o godz. 11 prztdp. 

sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dają .em u za go  

tów kę u p . M ic h a ła  P e p la  w  Ł o p a t k a c h

1  k o a la  i  1  k r o w ę
(— ) G łó w c z e w s k i, K o m o rn ik S ą d o w y w  W ą b rz .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 9 . I. 1929 r o godz. 12 przed  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę u p . P a w ła  S ta ro n ia
w  T rz c ia n ie  

j a łó w k ę 3 - le t n ia  
G ló w c w  w a b i. kom . sad . w W ąbrzeźn ie  

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
D n ia  9 . !• b r . o godz 1 i przed

D n ia 9 . b m . o g o d z . 1 4 .3 0  
sp rzedaw ać będę w D y le w ie  u  p a n a  
J u lja n a W a lte ra  za go tów kę naj­

w ięcej dającem u

2 v r o s ia k i
L IT W IN , kom orn ik  sądow y  w  G olub iu

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a
D w ia 9 b m . o g o d z . 1 3 .3 0  

sp rzedaw eć będę w P ią tk o w ie pow . 
W ąbrzeźno u p . A n te n ie g o  B ia s ta  
najw ięcej dającem u za go tów kę

2  T U C Z N IK I 
i M A S Z Y N Ę  D O  S Z Y C IA  (Argus) 

Ł ’t komomik sądowy w Golubm

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  9 . ł. 2 9 .  o  godz. 10-te j przed  

fio ł, licy tow ać będę  na rynku  w  K o w a - 
e w ie najw ięcej dającem u za natych ­

m iastow ą zap ła tę go tów ką  
1 0 s w e tró w  d a m s k ic h , 3  k o s tiu ­
m y  d a m s k ie w e łn ia n e , 4 d z ie ­
c ię c e k o s tju m y , 8  tu z in y  fa r tu ­
c h ó w , 4  tu z in y try k o ta ży  d z ie ­
c ię c y c h , I k a n a p ę , I s tó ł  z  k o łd rą

i I m a s z y n ę  „ S in g e r* 1 
J a n h  e » ł< l komornik sądowy Toruń.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
D n ra  9 . I. 2 9 o godz. 1 po po ł. 

licy tow ać będę w  R y ń s k u pow . W ą ­
brzeźno najw ięcej dającem u za natycłi 
m iastow ą zap ła tę go tów ką
I b ib ljo te k ę d ę b o w a , I b iu rk o  
z  fo te le m , I d y w a n s m y rn e ń s k i 
Z bió r licy tan tów  przy poczcie w  R vńsku  

J a n is z e w s k i, kom or. sądow y T oruń  

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 8 . I- 1 9 2 9 o g o d z . 9 1 /.; 

przed po ł. sp rzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej da ­

jącem u za go tów kę  w  m o je m  b iu rz e  
p rz y  u l. H a lle ra  1 0  w  W ą b rz e ź n ie  

1 lu s t r o
k o t ą i i^ n iR  s a d n w v W ą b r z e ź n o

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  9 . I. 1 9 2 9  o  g . 2 .3 0  po po ł. 

sp rzedaw ać będę w dr dze przetargu  
prz/m usow ego n jw ię<  ei dającem u za  
go tów kę u p W o jc ie c h a S tę p in a  
w  P rz y d w o rz u

I J A Ł Ó W K Ę I ro c z n ą  i 
3 P R O S IA K I

G H w o re w S k * , kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

w a le w ie  najw ięt ej dającem u za na  
tychm iastow a za > łatę go tów ką  
W ię k s z ą ilo ś ć to w a ró w p a p ie ­
ro w y c h  ■ to  k s ią ż e k  n a u k o w y c h  
i p o w ie ś c io w y c h , to w a ró w  g a ­
la n te ry jn y c h , z e s z y tó w , a tra ­
m e n tu , ta p e t, o b ra z ó w , k ra y ż y  
i 1 7 w a z o n ó w ,  ró ż n y c h  z a b a w e k  
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